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C zw artek. M  94. Jutro, ŚŚ. Epifanjusz i Iialispija.

, £ Martyrologji Rzym skiej, w dniu‘2 b.m.przy-
r ° cznica śmierci, i wspomnienie Świętej M a r y i  

 ̂V  Pcyfinki, znanej Pustelnicy z wieku 1 ligo ery Chrze-
I r ,  i  J*

dyecezji Rujawsko-Kaliskiej, znajduje się Deka 
■a ow 24, Kościołów parafjalnych 342, liljalnych 44, 

P*® end 8, kaplic publicznych i prywatnych 74, Kole- 
!-.Jovv Pijarskich 3, Klasztorów 38. Od Konsystorza 

nego W łocławskiego zależnych dusz 86,898; od Ron- 
storza Jlnego Kaliskiego 334,698; od Konsystorza 
'Halnego Piotrkowskiego dusz 223,367. Razem dusz

C44,9fl£ °
Rada Administracyjna zatwierdziła zapisy; 1) dla 

voseioła Ewangelickiego w Warszawie rs. 600, zobo- 
^''Izkiena obracania procentów od tej summy na po- 
*zel>y Kościoła, i utrzymanie w należytym porządku 

h robu familijnego; 2) dla Szpitala Ewangelickiego 
"  W arszaw ie  rs. 150, przez Henrykę zLiedków pier­
wszego ślubu M oering, powtórnego Łagiew nicko , 
u<-‘z}nione.

Toniowionem zostało ostrzeżenie Magistratu Miasta 
f fs za w y , aby Właściciele drzewa, tratew i statków 

spławianych W isła , przedsiębrali wszelkie środki, ee- 
,6ltl zasłonięcia mostu i izbic, od uszkodzeń nieostro- 
r*1?1? spławianiem drzewa wyrządzić się mogących, a 
^big 0(j odpowiedzialności, jakaby ztad na nich spaść 

m°gła.
X J VV. Pułkownik D u P la t  Koniuszy Dworu J. K. W .

'ęcia Cam bridge , Konsul N. Królowej W ielk ie j B ry- 
UnJi wRrókPolskiem, przybył z Londynu  do W a r-  

s:,nioy,
•. r<Jkurator Królewski ogłosił, iż Leopold P iekar- 

u.i’ komornik przy Tryb: Cyw: Gub; W a r s z a w s k i e j  
p arszawie, w urzędowaniu zawieszonym został, 

jj r.®kurator Królewski przy Trybunale cywilnym gu- 
e v ? J' Radomskiej w Radomiu ogłosił, iż akta exeku- 
pi z Ł zmarł y ,n Macieju Rzączyńskim  Komorniku 
zach tanUei szym Try bunale, w części oddane zostały do 
w c z° ' '?nia Komornikowi Filipowi Slępniewiczowi, a 
"o - ijSCl Znajdują się u sukcesorów tegoż Rzaczyńskie- 
zpTSsz^.iór więc akt, strony interesowane do tychże 

° \ y  si? winny.
bytem la^n'en'u 3ciej klassy 71 Loterji, wczoraj od-

po rs. 120

Zeszyt 3ci dzieła zbiorowego podty tu łem : S ta ro ­
żytności W arszaw skie , wyszedł z druku i zawiera:
1 ) Opis historyczno-statystyczny Szpitala Miejskiego 
Śgo D ucha, ciąg dalszy, obejmujący z oryginałów

!>rzytoczone dosłownie przywileje XX. Mazowiec­
kich: Jana starszego z d. 10 Kwietnia r. 1425; tegoż 

Panującego z dnia 27 Grudnia 1425; Bolesława z d .2 5  
Lipca 1448 r.; tegoż Panującego z d.24 Sierp: 1449; 
Konrada, Kazimierza, Bolesława i Jana z d. 19 Kwiel: 
1464 r.; Bolesława zd .20  Maja 1473 r. i tegoż Panują­
cego zd .9  Listop: 1484 roku. 2) O głównych podzia­
łach M. Warszawy od r. 1382, ciąg dalszy, obejmuje 
powstanie i rozciągłość jury dyk: D ziekanki od roku 
1402; Zadzikow skiej od r. 163S; PP. M arćinkanek  
Nowoswiecka  zwanej od r. 1659; Leszna  od r. 1648; 
Solca  od r . 1382; Tamki i Kałęczyna od r, 1652; Bo- 
żegodaru i Kałęczyna od r. 1702. Dzieło to prenu­
merować można w-W a rsza w ie  w Księgarniach: Sen- 
newalda, Orgelbranda, Bornstejna, Klukowskicgo, 
Gliksberga, Spiessa, Zawadzkiego i Węckiego, oraz 
Szteblera: na  P row incji po wszystkich Pocztamlach i 
Stacjach pocztowych.

Co-dzień natura jak z rogu obfitości, sypie nam przed­
wcześnie dary wiosny. W czoraj widziano już w W a r ­
szawie świeżo zerwane na gruncie wonne fijo łk i. Nie­
które wcześniejsze krzewy jako to: agrest, kaprifo- 
lium, a nawet jarzębiny, jużlisteczki puściły ; za pierw - 
szym deszczem, jeżeli nie wcześniej, rozwiną się kasz­
tany w Ogrodzie Saskim.

Jeżeli kto, to większa część naszych Warszawskich 
Kuchareczek  i młodszych, (niemowimy o wszystkich, 
ale o małej liczbie), z a p o m i n a ć  się zdają starego przy­
słowia, ze kam ień co toczy się m chem  nieporośnie, że 
kto miejsce zmienia, ten się nie zbogaci. Od dni parę 
rozpoczęły się owe każdo-kwartalne pielgrzymki klas- 
syczną odby wane dorożką, owe że tak powimy rozpa­
czliwe w ędrówki z Nowego M iasta  na S ta re , z M iodo­
w ej na Solną,z P ięknej na Boleść,a częstokroć niekiedy 
z D obrej ulicy na Śliską! Niejeden z tych jabłuszkiem 
uperfumow'anych kuferkówr, co za podstawę piętrzącym 
się becikom służy, dziwną by mógł opowiedzieć historję 
liczny ch podróży w towarzy stwie geranium, mirty lub 
czyży ka odbytych; zawsze jednak przekonani jesteśmy 
ze źle ich Właścicielki na tern wy szły, ile razy w za­
mianę dobrego miejsca, lepszego niby szukać chciały- 
Raz przecież upamiętajmy się pod tym względem; o coz 
nareszcie najwięcej idzie w tern ciągłcm r o z c h w i a n i u  

stosunków, oto że piękna Kasia lub M a r y n i a ,  niechcc
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sobie chwili zabawy uskąpić, by tym sposobem Pańf 
stwit dogodzić,' inde trae (ztąd swary), a przecież 
przyznać należy, ze warto coś poświęcić dla tmilinie­
nia ostateczności rozstawania się, boć i Ojcowie dawno 
już mawiają, że lepiej talar szkody, n izza  półgroszka
wstydu.

Dla ułatwienia bliższej znajomości gotowania ró ż ­
nych potraw, przyrządzania sosów, urządzania m ary­
nat, syropów, konserw, tortów  i ciast, oraz tego wszyst­
kiego czem stó ł zastawionym być może; wydanem zo­
stało dziełko arcy-dogodne p. t. Poradnik kucharski. 
W ydanie to obejmujące przepisy czerpane znajlepszyeh 
utw orów , i należycie w ypróbowane, opisane stylem 
zrozumiałym, krótkim , bez użycia ty tu łów  i wyrażeń 
w obcychjęzykach, z oznaczeniem potrzebnej proporcji 
wchodzących artykułów , i załączonym wykazem alfa­
betycznym, zawartych w dziełku powyższem przepi­
sów, na papierze białym z drukiem wyraźnym, jest do 
nabycia w Księgarniach PP. Sennewalda, Kaczanow­
skiego, Klukowskiego,Spiesa iS p :, w Sklepie dawniej 
ubogich i Składzie materjałów piśmiennych A . Dal- 
Trozzo, po z ł. 3 exemplarz.

Mam honor zawiadomić Prześwietną Publiczność, ii 
przeniosłem swe mieszkanie z domu narożnego przy 
ulicy Podwal, do pałacu.I W . l i r .  Pruskiego przy uli­
cy Krakowsr-Przedm:, o b o k  pałacu K a z i m i e r o w s k i e g o .  
Zastać mnie można w domu, rano do godz: lszej^a od 
3ej do Tej wieczorem.—  Alexander E lsnerDenty sta.

Katalogi czytelni francuzkiej, Księgarni S.B orn- 
stejna  p rzy  ulicy Miodowej , w prost XX. K apucy­
nów , pod N r 483, zostały już wydrukow ane, i na ka-‘ 
żde żądanie, Księgarnia ta udzielać ich będzie.

W czoraj złożono w Redakcji Kur jera  od G. K. zł. 4, 
na sztachety przed Kościołem PP. W izytek .—  OdE.K . 
z ł. 10 dla Kaleki vr domu Elerta.

W ychodzący u nas Tygodnik muzyczny L u tn ia , 
rzysłuży ł się tym razem Publiczności muzykalnej, 
ardzo interesującemi szczegółami. N r 22, 23 i 24 za 

Marzec już wyszłe, obejmują dziesięć numerów do gra­
nia. z opery p .t: Jerozolima,Kompozytora J . Per di.

W  ciągu ubiegłego tygodnia od dnia 25go do 3 Igo  
z. m., p rzybyło  do Warszawy i wyjechało z niej ko­
leją żelazną osób 2758. Od ł S ty:do 24 z. m., przyje­
chało i wyjechałoosób 33,411. Razem osób 36,169.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości, po Dwóch B r a ­
ciach, przyw ołany JP . Żółkowski.

R ada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych P tu  
Pułtuskiego. Zamierzywszy przyjść w pomoc zakła­
dom dobroczynnym w Powiecie Pułtuskim , przedsię­
w zięła urZądzie na korzyść ich Loterję fantową. Do­
broczynne Damy raczyły zebrać i nadesłać przeszło 
1000 przedmiotów, między zaś niemi znajdują się nie­

które znacznej wartości. Było zamiarem Rady Opie­
k u ń c z e j  urządzić ciągnienie Loterji w dniu 2 9  f i Wie- I 
fnia, i tąż datą zaopatrzyła bilety; gdy jednakże nad­
spodziewanie zwiększona ilość fantów, czyni rozprze­
danie biletów wymagającem dłuższego czasu, widzi 
się przeto Rada Opiekuńcza zmuszoną, odłożyć jeszcze 
termin ciągnienia pierwotnie oznaczony. Skoro będzie 
w możności ustanowić nowy, nieomieszka za pośre­
dnictwem Gazet podać o tern do wiadomości publicz­
nej. —  Prezydująey, Stanisław Krasiński.

Z  Petersburga. —  Awansowani zostali na Korne­
tów : Filipowski i Mrowiński. Na Praporszczyków : 
Kruszewski, Zaleski, Kelczewski, Krakowski, R u ­
siecki, Puchalski. Na Podporuczników: Jaroszewski, 
Drzewiecki, Tymkowski, Siedlecki, Stachowski 'Igi, 
Różański, Dubiński, Miłobędzki, Zawadzki, Pusyń- 
ski, Kapernicki. Na Poruczników: Bojarski, FVer- 
chowski, Kraśnicki, Bobrowski, Polański, Przesm y­
cki, Sulimowski, Czajkowski, Mokrzecki / ,  Czernie w- 
ski, Modzylewski. Na Sztabs-Kapitanów: Dąbrow­
ski, W olański, Pietrowski, Zarnbrzycki, Kamiński, 
Brzeziński. Na M ajorów: Pajewski, Zubkowski, 
Z/joromirski, Noskowski.—  Uwolniony zostajezesłuż­
by Naczelnik komendy żandarmskiej Sandomier:, Nepr- 
ski, w s t ę p u j ą c y  d o  służby c y w i l n e j . —  M a j o r Bobyr, 
z W a r s z a w s k i e j  linji telegraficznej, przeznaczony na 
Pomocnika przy Naczelniku IV D yrekcji.—  Posunięci 
zostali: Starszy Sekretarz poselstwa w Teheranie, M «- 
chin, z Radcy dworu na Radcę Kolegjalnego. Z Ase­
sorów Kolegjalnyeh na Radców dw oru: drugi Drago­
man poselstwa w Stambule, Czerniajew, i Starszy Se­
kretarz tegoż poselstwa, Ram erjunker, Xżę G oficyn.

Anglja . —  Podług wiadomości z Chin, zdaje się, iż 
Anglja będzie zmuszoną do nowej wyprawy na Kan­
ton, gdzie mieszkańcy chińscy ciągle okazują nicprzy- 
jaźń Europejczykom. Xżę Pruski 27go z.m . przy­
b y ł do Londynu, gdzie zajął mieszkanie w pałacu p ru ­
skiego poselstwa.—  27go z. m. odbyła się w m inister­
stwie spraw zagr: kilkogodzinna narada ministcrjalna. 
— Doktor H ampden  poświęcony został w pałacu 
Lambeth, rezydencji Arcy-Biskupa Canterbury, na Bi­
skupa Iferefordu W  Waszyngtonie 8go z. m. otw o­
rzono licytację na pożyczkę 5 miljonów; ofiarowano 
Rządowi 17 miljonów; Rotszyld  uzyskał udział w te j  
pożyczce na 4m iljony.

YV angielskim dzienniku Glob poddfatą27go Marca 
czytamyr ^Komunikacyjne parostatki przybyw ające 
z portów  francuzkich do Londynu, są obładowane nie- 
tylko kolisami jedwabnych materji i innych wyrobów 
fabryk tamecznych zwy kle w tej porze roku do Anglji 
przysyłanych, ale nadto sprzętami i całem żetak  rzek­
niemy, mieniem współziomków naszych, chwilowo lub
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na czas dłuższy w Paryżu osiadłych. Ten stan rzeczy 
najlepiej dowodzi, z e n ie  ty lko Anglicy, ale w ogóle 
wszyscy cudzoziemcy posiadający znaczenie i majątek, 
nieupatrują w  obecnych okolicznościach żadnej rękoj­
mi Poszanowania praw własności. Zapewniają nas, ze 
jeden ze znanych nie tylko w Paryżu, ale i w Europie 
bogaczy, rozpoczął w ysyłk ę wszystkich swoich rucho- 
mych zasobów do Anglji, i zamierza takowe zabezpie- 
Czyć w jednym ze składów  przy domach tutejszych e- 
x y*tujących, a to do czasu, kiedy na większe pod tym  
**ględem będzie można liczyć bezpieczeństwo. Nic 
n,e dowodzi bardziej nieszczęśliwego stanu nieufności 
w Paryżu istniejącej, jak wypadki tego rodzaju.

d u s tr ja .—  Xiężna Modeny z domu Xięzniczka Ba- 
Wafska, w towarzystw ie Arcy-Xięcia F erdynanda  
^ 'E ste , stryja Xcia panującego, 26go z. m. przybyła  
* Modenv do Inspruck.—  Żegluga między Iryestem  
a Wenecją, jest przerwana.

E e lg ja .—  26go z. m. aresztowano kilka osób w Bru- 
*elli. Policja rozproszyła niespokojnych.

Prancja. —  Z powodu upadku kilku domów ban­
kow ych, i zniknięcia gotów ki, renta spada; 5-procen- 
f°wą notują 62. —  Komitet obrony uchValił, aby pod 
^ijon, utworzono obóz z 90,000 ludzi, i aby tam po­
dano rezerwę z r. 1S46 i 1847; późniejsza atoli depe- 
8za telegraficzna donosi, iż pod Dijon będzie tyiko u- 
^'orzony obóz z 35,000 wojska.—  Brak kredytu we 

•ancji coraz jest dotkliwszy.
. Od czasu istnienia Rządu tymczasowego czyli odmie- 

^ ca , Członkowie tegoż Rządu o dziesięć lat postarzeli 
Ciemne w łosy P . L e d r u - Rollin całkiem posiw iały.

• Plokon przebył śmiertelną chorobę. P.Lud: Blanc, 
z młodzieńczą niegdyś twarzą i spojrzeniem, jest nie do 
P ia n ia .  PP. L am artine \  G arn ier Page’s, krwią 
P uJ;b P. Cretnieux  g łos utracił.
■ H iszpanja.—  G łoszą, iż Xżna M ąpansje  starała 

^  'v Londynie o posłuchanie u Królowej f f  ihtorji, ale 
f  odpowiedziano, że Królowa chętnie przyjmie Infant- 
J . S z p : ,  ale nie Xztwa M ąpansje; z tej przyczyny  
w p c h a li z Londynu.—  Hrabia Montemolin Igo  z. m. 
rew °'e do Posła fcancuzkiego Flrabiego J a m ie ,  uktó  
 ̂ S° Xztwo M apansje  czasowe zajęli mieszkanie, o- 

ku’ ®J’ł , gotów  jest stawić się na usługi swojej 
in d ł1)ki Jnfantki L udw iki, kto a równie jak on po- 

® ^w ygnanie.—  Królowa Izabella  w ysłała paro- 
' Po swoją siostrę.—■ Posłow i angielskiemu 19go 

nieba °d,1*ówionem b yło  posłuchanie u dw oru; Poseł 
nowe * vv5sła ł horica do Loncb ’nu-— Interesatermi- 

' (‘Papierami publicznemi, są uznane za nieważne.
 X ztw o M ąpansje  od kilku dni bawią

ich do u ^ n,tłle> gdzie czekają na statek, mający zawieźć 
ISzpanji,

K iem ey . —  Stany wirtembergskie 2Sgo z. m, zosta 
ły  odroczone.—  Do Frankfurtu n. M. przybył > już  
wiele delegowanych, mających obradziezaprowadzenie 
niemieckiego Parlamentu.—  Król P ruski przeznaczy ł  
Xcia iSolms-/ /  oh en - Sol ms- Lich na Marszałka, a Mini­
stra Stanu Hrabiego A rnim  na Wiee-Marszałka kurji 
pańskiej; Podpułkownika von Bochow  na Marszałka, 
a Pana von Briinneck  na W ice-M arszałka kurji 3ch  
Stanów. Prezes ministerstwa stanu Minister Canrphau- 
sen, mianowany Komisarzem królewskim na następnem 
posiedzeniu Stanów połączonych. Na posiedzenia pu­
bliczność ma wstęp za biletami na galerje.—  P. A r­
mand Lefeore  przybył do Karlsruhe, jako sprawujący 
interesa francuzkie.—  W . X żę Meklcmburgsko-Szwe- 
ryriski zw oła ł Stany swojego państwa na 26ty b .m .—  
Oddział duński złożony z 1500 piechoty i dragonów, 
29go z.m . wmaszerował do Hadersieben; okręt wojen­
ny duński pod dowództwem  Kapitana Dirckineh Holm- 
fe ld ts ,  zm usił w ładze wyspy Alsen i miasta Sor.dcr- 
burg działać w interesie Duńczyków.

W łochy.—  W  czasie przeglądu straży obywatelskiej 
w  Rzymie, P.ius IXty zb liży ł się do jednego z tejże 
straży, i rzekł: »Zda mi się, że mieszkasz w tym  a 
w tym cyrkule miasta? ad ak jest, O . t c z e  Święty. 
nWiem o tein, odpowiedział P a p i e ż ,  albowiem przed 
20tą laty byłem  w tw ojem  mieszkaniu, nawiedzając 
jedno z twych chorych dziatek.” Można sobie łatw o  
wyobrazić szczęście ojc3, zachowującego w żywej pa­
mięci miłosierne uczynki Kapłana M astai P erreili* 

Rozmaitości.—  F ilozof jeden powiedział: że pierw­
szy raz kochając się kobiety, zajęte mają serca kochan­
kami swojemi,a gdy pierwsze miną zapały, kochają mi­
łość t y lk o . - Z  dwóch ludzi mijających się częstoz pra­
wda. jeden utrzymymał, iż widzi dokładn.e muchę cho­
dzącą na szczycie dzwonnicy; drug, chcąc go przew yż­
szyć,'odpow ie: »Lubo nie main wzroku tak dobrego, 
abym widział muchę, o której movya, jednak słyszę jak  
ona chodzi.”   Ktoś powiedział; że gdyby serca uczo­
nych i mądrych ludzi, n ieb y ły  przystępne wrażeniom  
m iłości, to najbardziej litości godneroi istotami na św ię­
cie b y łyb y  ładne kobiety, jako skazane na miłość sa­
mych głupców  ty lk o ,—  »Pociesz sic, m ówił ktoś do 
opłakującego śmierć przyjaciela; łzy  twoje życia mu 
nie powrócą!” »Dla tego też właśnie, odpowie, ja po ­
cieszyć się nie m ogę.”

Satyryk Boala  wyśm iał w  jednej z swych satyr 
s ł y n n e g o  wówczas pasztetnika Miniol; ten nie mogąc 
pomścić się inaczej, a dowiedziawszy się że ktoś także 
zrobił satyrę na B oala, kazał wydrukować ją swoim  
kosztem; a ile razy kto kupował od niego ciasta, z a w i  
ja ł je  w tę satyrę, dla upowszechnienia j* j między pu 
blicznością, —  Pewien lubownik sceny obliczył z rzap-



-  452 - -

kia. pedantyzmem, ze pierwsza Artystka dram.natycz- 
m  w cia-m swojego zawodu, miała na scenie H ó  mę­
żów , 842°dzieci, otrutą była 212 razy. izabity s z t y f ­
tom  A00 razy, i utopioną G2 razy. Otruła ludzi 2-jUO, 

a miała kochanków 7822, z których 3093 zwodziła dla 
interesu! (M l.  tylu tylko na scenie).—  Pewna dama 
,,o raz pierwszy będąc na morzu, gdy burza się zb.iza- 
ł a ,  rzekła do majtków: o Moi Panowie, zatrzymajcie 
okręt, wolę wysiąść, niżeli narażać się na niebezpie­
czeństwo,” —  fetoś dowodził,  że wszystko w naturze 
jest doskonale stworzone. nJakto, więc i ja jestem do­
skonale stworzony1?” zapytał jego przyjaciel potężnie 
garbaty. »Czegoż chcesz,odrzekł zagadmony, mc ci nie 
brakuje, jesteś doskonale  garbatym.” —  Mieszkaniec 
przedmieścia podał do pism, że ma osła do sprzedania. 
Jakiś Jegomość chcąc go nabyć, przybył, azobaczyw- 
szv żonę właściciela siedzącą przed domem, zapytał:  
nGtlzież jest ten osioł, chciałby m go zobaczyć?” nZaraz 
Panie”, odrzekła żona, i zbliżywszy się do drzwi zawo­
łała: U Mężu! tu jakiś Pan chce się z tobą zobaczyc.”

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Bogusz T our 01rv: z Harlejcwa: Brzeziński W oje: Radca z Rado­

mia; Gruszecki Lud: K anonik z Łowicza; Xżę Golicyn dynns: hapit: 
G w ardii z Paryża: Hillien W inc: t>. Pod pułk: z Gub: Grodzieńskiej; 
Krasińska Dorota Hr. z Zegrza: Knbiczek Jakób  Oby: z W rciicz jc ; 
Kobylański Teod: Oby: z Siodła Geinw ober F ry A D u b , :*
Łubieński Stan: H r.z W ęgrow a; Pągow sk, \ \  a lei y Oby  ̂z 1 o ty zy, 
Paszkow ski Kazim: Sekr: M arszałka Pow:, z Gub: z Giodziens Po­
pław ski Leon Radca Stanu zL ęczny; R adziw iłł Z yg :X zę z N .eboro-. 
wat Sniegowski Pr: Oby: z Hodyszowa; Zacwtlikowski JuljanU rzęd: 
•/ W ilna-3Zalewski Felix  Oby: z Kostki. (G. P .)

1 9 0 .1 1 1  E S  a  E .V  f  A .
D obra KOSERZ w Powiecie Gostyńskim, przy trakcie  bitym  

W a r s z a w  sko Kaliskim, między miastami Kłodawą a Krośniewica­
mi położone, mil G od miasta W łocław ka nad W isłą  odległe, 
około w łók 20 m iary now opolskiej pow ierzchni obejm u,ące, 
g ru n t dobry pszenny, łą k  obfitość, las m łodociany, propinację 
znaczną mające, przedane będą w dniu 13 /25  Maja r. b,, przed

I • '  n  • .  ZVI t- ..M nn-A  niWOT iirv lflf 'IP  llt1»podpuanyr

W e wsi Rybczewice Gubernji Lubelskiej Powiecie Kiasim 
Stawskim, jes t do sprzedania B O I S E I i .  i V łA S i-%  na nasi - 
nie, po Z łp . 20 korzec.

Ja  niżej podpisana, odw ołuję niniejszem Pełnom ocnictwo jene- 
ra lne , na Jana Iiapiec w dniu 30 Czerwca (12 L ipca) 1S47 r., 
przed Rejentem Okręgu Brzesko-Kujawskiego, Leonem Kiełczew- 
skim w Brześciu udzielone, do zarządzania Dobrani, donacyjne- 
mi Kłobia, Gołębina i Koszonowa: podobne odwołanie aktem  dnia 
17 ( ’ 9) Marca 1848 r. w Iiancelarji R ejenta uczyniłam .—  h łdbm  
dnia ’s/aoM arca 1848 r —  Lubow P recht, z dtmiu FrołolT.

2  Idąc. ulicą T rębacką, Senatorską, Miodową, zgubiony ao- 
< 0  sta ł ZEGAREK z ło ty , koperta  rysow ana, w ew nątrz N r fa­

bryczny 675, m ały łańcuszek kręcony, dłuższy złoty i kluczyk, 
i m ała Szpilka emałjowana złota, szafirowa. Ktoby znalazł, ra ­
czy odnieść do Rządcy Domu JW . Stan: Potockiego, ulica Kra- 
kow:-Przedm :, a lam otrzym a wiadomość, gdzie mieszka w tem
domu osoba podająca, . . .

LOKALE now o-w yrestaurow ane, są do w ynajęcia na IcUim 
pom ieszkania, albo też rocznie, przy ulicy M arszałkowskiej pod 
N r 1754, w bliskości Alei. W iadomość u P. Mimo.Ń r 1754, w bliskości Alei. W iadomość u P. Minio.

400 sztuk SZCZEPÓW ', to je s t:  Jab łek , Gruszek, 
Brzoskw iń, M oreli, Czereśni i W isien, znajdują się 
do nabycia, w Ogrodzie przy" ulicy Ogrodowej Nr 

   S70. Cena Szczepów 5-letnich 8 do 10 stop w y­
sokości: Jabłek . Gruszek, W isien i Czereśni, sztuka po zł. 2 gr. 
15; Brzoskwiń i M oreli, po zł. 3 gr. 10. Sprzedaż ma miejsce co 
dzień po południu»od 4cj do Gej godziny.

P IER W SZE PIĘTRO z Kuchnią angielską, Drwal nią, Piwnicą, 
S tajn ią i W ozow nią, do najęcia od Sgo Jana, pod N r 1303, na 
N o w y m - ś w i e c i e ,  o b o k  A pteki W  - hoopc._____ _

KANTOR STI1ĘCMEK.
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW,

p r z y  u lic y  Podw al p o d  N r  523 w  dom u L ew a n d o w sk ieg o  
Są do umieszczenia Guwernantki F rancuzki, Polki i N iemki, z ro­

żnem ukształceniem  natikowem, z m uzyką wyższą i początkow ą.—  
Guwernerowie Francuzi i Polacy;—  oraz Bony Francuzki, Polki i 
Niemki —  K orrepetytorow ie i K orrepcty tork i..—  Francuzi i F ran­
cuzki, życzą udzielać lekcji na godziny.

" ‘ Marjj. z Tumanówiczow B ijo ll .

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w południe 12.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , O pieka  w o jsko w a  i D w aj

Mężowie-

obiaśnieiiiacii, Kazuy cnęc kupna m ający, »<.>-
domość tak  u pomienionego R ejenta, jak o  też na gruncie d ó b r .—  
Łęczyca dnia 15 (27) Marca 1S48 roku.

Jan B o rzy k o w sk i, Rejent. 
NASIENIE Sporku , W y k i szarej, T y r o o t e g r a s ,  Koniczyny czer­

wonej i b iałej, Lnu rygskiego, E sparcetty , Lucerny, i inne na­
siona pastew ne, za k tó rych  świeżość ręczę, nadeszły do Handlu 
M. B. Gordon, p rzy  ulicy Długiej.

Pięć PQKOI na dole, m ogące być podzielone na dwa L oka­
le z Kuchnią; i 3 POKOJE na lm  piętrze, w oficynie, z S taj­
niami i W ozowniam i, w' domu Nro 1669/70  p rzy  ulicy Alea, 
do najęcia miesięcznie przez czas letni. W iadom ość, u w łaści­
ciela na miejscu.

t J . l N M E L  na m ałą skalę, p rzy  jednej z pierw szych ulic 
prow adzony, jest do sprzedania pod korzystnem i warunkam i. 
W iadom ość w Księgarni Kantoru Inform acyjnego, ulica Krako:- 
Przedinieście Nr 415,

Dążeniem podpisanego było  zawsze służyć Szanownej Pu-*j 
Mbliczności w w ynalezieniu nowych CIAST, przypadających®  
© do gustu i smaku.—  O b e c n i e  postarałem  się o sposób robienia^* 
@ T O n T Ó l V  C ń l T E A  B E U * " *  I ł  « € H ,  w całych N iem -g  
S czcch  ulubionych, k tóre nierównie okazały  się lepszemi i oka-jj) 
©zalszemi od zw yczajnych.—  T O Z I X A  iń  
Ó g H I E ,  w yrabiam  codziennie, k tó re  po cenie od zł. 6 do zł. 2 0 g  
© sprzedaję, w domu Rezlera N ro 451. C. G ro h n ert. @

Jutro  w Handlu K o łd ra s iń s k ie g o , przy ulicy Miodowej, wprost 
Sądu Apel:, na Ś n iadan ie: Szczupak, Sandacz, Lin, Okoń, W ę ­
gorz, i t. p.—  Obiad postny i mięsny.

Jutro w handlu M ajew sk ieg o  przy ulicy Bednarskiej, na Śniada­
n i e :  Stokfisz po K apucyńsko, Sandacz z jajam i, Szczupak zbisza- 
nielem, Karp z sosem, Karaś z sosem chrzanów :, Okoń po holender- 
sku, Lin w winie duszony, W ęgorz po tatarski:, Zupa rybna, g rzy ­
bowa i m igdałowa, Pierogi leniwe, Naleśniki, Potraw y mięsne.


